
P olacy  w R u m u n ii m ów ią  o so b ie , wybór, opracow anie tekstu, przypisy  
i wstęp Anna M amulska, Państw ow a W yższa  Szkoła Z aw odow a w L esznie, 
L ublin-L eszno 2000, ss. 438, ilustracje.

W  Jubileuszow ym  Roku 2000, w Serii B: M ateriały  i dokum enty , jak o  tom  XIII 
B iblioteki Polonii Instytutu Badań nad P olonią i D uszpasterstw em  P olonijnym  K U L 
ukazała się publikacja  Polacy w R um unii m ów ią o sobie. K siążka pow stała  przy 
w spółudziale Państw ow ej W yższej Szkoły Zaw odow ej w Lesznie. P ub likac ja w ca ­
łości pośw ięcona św iadectw om  Polaków  żyjących w R um unii, została  opatrzona 
W prow adzeniem  kard. H enryka G ulbinow icza, Słow em  w stępnym  W iesław a O sińsk ie­
go -  R ektora Państw ow ej W yższej Szkoły Zaw odow ej w L esznie, P rzedm ow ą  n ap isa­
ną przez ks. E dw arda W alew andra -  D yrek tora Insty tu tu  P olon ijnego  K U L oraz 
W stępem  A nny M am ulskiej -  in icjatorki tego tom u. A. M am ulska p rzedstaw ia k ró tką  
genezę książki pow stałej dzięki przeprow adzonym  przez n ią  w yw iadom  oraz zg rom a­
dzonym  relacjom  i inform acjom  zebranym  w śród P olonii rum uńskiej, w czasie jej 
trzyletn iego pobytu w tym kraju. O m aw iany tu tom  zaw iera w spom nien ia dw udziestu  
osób -  Polaków , którzy na przestrzeni dw ustu ostatn ich  lat, żyjąc w diasporze, byli 
poddaw ani zam ierzonem u procesow i w ynaradaw iania (początkow o germ anizacji, a n a ­
stępnie rum unizacji) i ateizacji, a m im o to zachow ali w iarę ch rześc ijańską i funda­
m entalne składniki kultury, języka i tradycji po lskiej. C zyteln ik  znajdzie tu in te re­
sujące św iadectw a często jedynych  żyjących jeszcze św iadków  w ydarzeń, celow o 
przem ilczane bądź program ow o rugow ane przez kom unistów  z dokum entów  h is to ­
rycznych. Z tej też przyczyny pub likacja  m oże pretendow ać niem al do rangi doku­
mentu h isto rycznego . Jak stw ierdza au torka W stępu : „w czasie prac redakcyjnych 
faktografia nie została  w żadnym  przypadku zm ieniona” . D okonano  jedynie zm ian 
w zapisie leksykalnym  i składniow ym  tekstów  św iadectw . U derza jącą cechą tych 
tekstów  je s t um iłow anie praw dy histo rycznej i auten tyczny  patrio tyzm  autorów . 
K ształt opow iadania, um ożliw iający pełn iejsze i sw obodniejsze prezen tow anie m yśli, 
został nadany św iadectw om  Zofii i Józefa P araniaków  (M ow a po lska  to nasz n a jw ięk­
szy skarb), Jadw igi M ikloszew skiej i B ogdana P o lipciuca (R odzinna  opow ieść), T a­
deusza P irożyńskiego  (P om iędzy dobrem  a złem  gran icę w yznacza ludzkie sum ienie), 
ks. Jacka S trzeleckiego {„Daj m i p e łn ić  wolę Twoją, P a n ie”) o raz K azim ierza Z ie­
lonki (W  cieniu krzyża). R elacja sp isana osobiście przez T adeusza D ubickiego -  
h istoryka i znaw cy tem atyki stosunków  polsko-rum uńskich , p t.: B ukow ińsko -rum uń­
skie wątki rodzinne, w ydatnie podnosi w alor n in ie jszego  tom u. A. M am ulska w zboga­
ciła książkę w resum e, notę o au torach, indeks osób oraz w ykaz ilustracji. N ależy 
podkreślić, że p raca je st bogato ilustrow ana ponad 40 zdjęciam i. T eksty  w spom nień 
opatrzono przypisam i h isto ryczno-geograficznym i do tyczącym i R um unii, Polski i P o ­
lonii rum uńskiej, k tóre przynajm niej w części m ogą pom óc czy te ln ikow i w ko ja rze­
niu najw ażniejszych faktów .

W publikacji m ożna dopatrzyć się pew nych braków , a w śród nich choćby duża 
zdaw kow ość w iadom ości o autorach w spom nień, m ieszczących się na jednej stronie. 
W ydaje się, iż bogatsze i uporządkow ane chronologiczn ie najw ażniejsze fakty z ich



życia w bardziej rozbudow anych biogram ach  m ogłyby przyczynić się do lepszego 
zrozum ienia osobistych św iadectw , z natury  nacechow anych subiektyw izm em , b ra ­
kiem  ścisłości h istorycznej i częstym  przyw iązyw aniem  uw agi do szczegółów  często  
ze szkodą dla syntezy.

Podsum ow ując należy w yrazić radość z fak tu , iż w Jubileuszow ym  R oku 2000 
Polonia rum uńska i czyteln icy  w P olsce doczekali się tego rodzaju  publikacji.

Ks. Ireneusz K orzen iow ski

A la S. S a k a ł o u s k a j a ,  K a lw a ry ja , W yd. K asciol sw .sw . Sym ona  
i A lieny, M ińsk 1997, ss. 168.

M iasto nad Sw isłoczą, nie tak daw no jeszcze nazyw ane M ińsk iem  L itew skim , 
a także M ińskiem , M ienskiem  lub, d la  w yraźn iejszego  dookreślen ia , M ińskiem  B ia­
łoruskim , odbierane je s t w potocznej św iadom ości jako  sto lica  postsow ieckiej rep u ­
bliki dążącej do jak  najszybszej in tegracji z M oskw ą. O losach M ińska jak o  znaczne­
go m iasta W ielkiego K sięstw a L itew skiego  czy siedziby w ojew ództw a daw nej R ze­
czypospolitej, a w ięc Polski p rzedrozb io row ej, m ało kto poza specja listam i-h isto - 
rykam i wie. O tym  zaś, iż było to m iasto , w którym  nauki w gim nazjum , będącym  
kontynuacją kolegium  jezu ick iego , zdobyw ali m iędzy innym i: T adeusz K orzon, E u ­
stachy T yszkiew icz, A leksander Je lsk i, B enedyk t D ybow ski, M arian  Z dziechow ski, 
M arian M assonius, Tom asz Zan, M elch ior W ańkow icz, Ferdynand R uszczyc, a także 
przedstaw iciele rodów  H utten-C zapsk ich , P rószyńsk ich , C hodźków , C zarnockich , 
poza badaczam i nie wie niem al nikt. Z M ińska w yw odzą się rów nież tak znane 
postacie, jak  S tanisław  M oniuszko, Jerzy  G iedroyć, A leksander G ieysztor i S ergiusz 
P iaseck i3.

Gdy po II rozbiorze Polski M ińsk przypadł praw osław nej R osji, m iasto  liczyło  
dw anaście kościołów  rzym skokato lick ich , pięć greckokato lick ich  (un ickich) i ty lko 
jeden  klasztor praw osław ny. Ów silnie łacińsk i, a zatem , w kresow ych w arunkach, 
polski charakter M ińska pod zaborem  zm ienił się d iam etra ln ie . R epresje popow stan io ­
we, konfiskata i przekazanie C erkw i praw osław nej w iększości św iątyń kato lick ich , 
kasata w yznania unickiego, likw idacja polsk iego  szkoln ic tw a, konfiskata znacznej 
ilości polskich m ajątków  ziem iańskich , w reszcie zakaz publicznego  używ ania języ k a  
polskiego zatarły  zew nętrzne przejaw y polskości m iasta , w k tórym  m im o to p rezy ­
dentam i sam orządu byli p rzedstaw icie le społeczności po lskiej. W  dzisie jszym  M ińsku 
niew iele w skazuje na jego  niem al m ilen ijną  przeszłość. Z achow ane do dziś m ateria l­

3 J. I w a s z к i e w i с z, M iń sk , „Co to je s t  P o lska ? "  W ydaw nictw o zeszytow e pod 
redakcją prof. Henryka M os'cickiego, z. XIV, W arszawa [1920]; Z. J. W i n n i с к i, Szkice  
polsko -b ia łoruskie , W roclaw 1998, s. 132-146; t e n ż e, W  M ińsku  L itew skim  m ieśc ie  da w n e j 
R zeczypospolitej, W roclaw 2000.


